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Szósty dzień procesu brzeskiego 


Wiceminister Stamirowski złożył zeznania o akcji 
„Centrolewu'', skierowanej przeciwko rządowi. = 
Dziś zeznają dalej świadkowie oskarżenia 


Warszawa, 31 października | 

W dniu wczorajszym w procesie prze 

ciwka więźniom brzeskim zeznawali 
świadkowie oskarżenia. 

Jako pierwszy złożył wczoraj swe 
zeznania wiceminister spraw wewnętrz 
nych Stamirowski, a następnie zeznawał 
dyrektor  depertamentu ministerstwa 
spraw wewnętrznych Aleksander Hauke 
Nowak. 

Przed przesłuchiwaniem świadków 
zabiera jeszcze głos prok, Grabowski, 
który powracając do onegdajszego ata-, 
ku obrony oświadcza, że przestudjował | 


| 


$ 

Snieg i mróz 
femperafura m Lodzi spa- 

dia pomiżej zera 


Łódź, 31 października. 
(It)- W roku bieżącym po wyjątko- 


on skargę oskarżonych o rzekomem nie- 
właściwem traktowaniu ich w Brześciu. 

Okazało się jednak, że żadna tego ro 
dzaju skarga nie była składana. Wnie- 
sione było jedynie oskarżenie na sędzie- 
go śledczego Demanta za to, że osadził 
oskarżonych w twierdzy brzeskiej i os- 
karżenie to zostało umorzone, 

Zkolei sąd przystępuje do przesłucha 
nia wicemin. Stamirowskiego. Prokura- 
tor zrzeka się zaprzysiężenia świadka. 
domaga się jednak tego obrona, wobec 
czego świadek złożył przysięgę. 

Świadek obszernie omawia sytuację, 
jaka się wytworzyła po przewrocie ma 
jowym stwierdzając, że stronnictwa an- 
tyrządowe ustosunkowały się natych- 
miast bardzo agresywnie wobec nowe- 
go rządu. Gdy przekonały się, że są zbyt 
słabe, zorganizowały się w tak zwany 
„Centrolew*, na czele którego właśnie 
stanęli ci, którzy „obecnie, zasiądają na 


powałą opozycja na terenle międzyna- 
rodowym, inspirując wybitnych przy- 
wódców międzynarodówki, którzy żą- 
dali rewizji granic. 

Z kolei zabiera głos dyrektor Nowak 
omawiając również antyrządową dzia- 
łalność „Centrolewu”, przytaczając na- 
przykład, że wieców antyrzadowych 
było aż 2554. podczas gdy wieców 
przedwyborczych było tylko 1104 świad 
czy to więc. że opozycja bardziej sta- 
rała sle obalić rząd drogą przewrotu, 
niż drogą wyborów. 

Następnie świadek mówi o organizo- 
waniu milicji PPS, którą szkolono na 
modłę wojskową, ćwicząc w walkach 
ulicznych i rozbrajaniu policji. 

Na kongres krakowski zaprowadzo- 
no specjalne linje autobusowe, chcąc 
zgromadzić jaknajwięcej ludzi, 

Na kongrese wznoszono niezwykle 
demonstracyjne okrzyki przeciwko rzą: 
dowi, przyczem. miano nawet dokorać 


ławie oskarżonych. Centrolew  rozpo-| wyboru „nowego“, rządu któryby za- 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 
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rodzinami 


Łódź, 31 października, 

(it) Jak stę dowiadujemy w związku 
z zamierzonemi redukcjami personalne- 
mi w niektórych wydziałach magistra» 
tu, co jest spowodowane akcją oszczęd- 
noścową, w dniu dzisłejszym udaje się 
do p. prez. Ziemięckiego delegacja zw. 
zawodowych. 

Delegacja prosić będzie, aby przy 
redukcjach, pozostawieni zostali na 
swych stanowiskach w pierwszym rzę- 
dzie ci pracownicy i robotnicy, którzy 
obarczeni są licznemi rodzinami, pozo- 
stającemi na ich utrzymaniu. 

Magistrat dotychczas nie stosuje się 
do tej zasady, czego dowodem, iż wy- 
dział gospodarczy zwolnił przed paru 
dniami kilku rzemieślników, mających 
bardzo liczne rodziny, przez co skazał 
ich na nędzę i głód. 

Niezależnie od delegacji związków 
zawodowych radni z opozycii zamierza 
ją zgłosić w tej sprawie interpelację na 
najbliższem posiedzeniu rady miejskiej. 


Porozumienie 


gospodarcze 


czesfkoraustriackie 


'wo wczesnej jesieni, przyszła nadspo- czął ; 
AC r przeciwko rządowi niezwykle oży- 
ae "budo Wiona proparande, _wyzyskuląe každy 
ale daj niżej e da Ep ciężki moment gospodarczy i nie przebie | 
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at miejsce po ustąpieniu istuiejącego rzą 
u. 

Na tem skoñczono przesłuchiwanie 
obu wiadków. 

Dziś zeznawać będzie dyrektor de- 


cały poranek, Temperatura wynosiła 
dziś w Łodzi, o godz. 8 rano —3 st.C, 


Obawy przemysłu 
francuskiego 


przed profeficiomizmem 
rw Angi i. 


Paryż, 31 października 


Wyniki borów angielskich wy- 
wołały wielkie poruszenie w świecie 
przemyslowym, zwłaszcza na północy 
Francji, gdzie znajdują się liczne przę- 
dzalnie, których głównym odbiorcą by 
ła dotychczas Anglia. 

Dojście do władzy  konserwatys- 
tów zdeklarowanych stronników pro- 
tekcionizmu skłoniło przemysłowców do 
natvchmiastowego zrealizowania zamó- 
wień angielskich. zanim zostanie zam- 
knięta granica przez ustalenie prohibi- 
cyjnych opłat celnych. 

W ciągu dnia wczorajszego I dzisiej 
szego zwieziono na dworzec kolejowy 
w Lille olbrzymie zapasy towarów. W 
pewnym momencie zabrakło nawet wa 
gonów celem przewiezienia tych towa- | 
rów do najbliższego portu. skąd wys- 
łane będą drogą morską do Anglii. 


ôl miljona bezrobotnych 


przeci Ebianrqasmi pieis społecznej 
? w tovwgm Jorku 


Londyn, 31 października. 


W Nowym Jorku otwarto dziś 37 balty 


Podczas otwarcia wydarzyły 


się nych wdarło się do wnętrza. 


Wreszcie przystąpiono do zorzanizo- partamentu ministerstwa spraw wewnę- 
wania kongresu krakowskiego, spodzie- trznych Kawecki. Zeznania jego bedą 
wałąc się porwać masy, któreby zmu* niezwykle obszerne I zajmą bardzo wie- 
sity rzad do wstanienia, Pozatem wyste- le czasu. 


$ożar w domu mieszkalnym 


wywołał panike wśród (oftatorów 


Łódź, 31 października. |ogniową. Przybyli strażacy przdewszy- 

(dg) Dziś po północy w domu przy |stkiem poczynili starania celem zabez- 
Al. I Maja 29, wybuchł groźny pożar. į pieczenia od pożaru ubikacji mieszkal- 

W suterynie, jeden z lokatorów tej, Tych. co też po pewnym czasie im się 
kamienicy B. Szwarc miał duży skład | Udało. . | 
paszy.. W kilku mieszkanłach parterowych 

W czasie, gdy w składzie tym nie zostały jedynie uszkodzone ściany I 
było już nikogo. z komórek buchneły | CZEŚĆ mebli. i 
płomienie. Ogień natrafiając na tatwo- W wyniku akcji ratunkowej, uga- 
palny materjał, w postaci siana i koni- |Szono wreszcie pożar suteryny. 
czyny, rozszerzał sie z gwałtowną szyb 
kością, przybierając z minuty na minutę | niej wiekszy transport siana i koniczy=. 
coraz poważniejsze rozmiary. ny uległ zupełnemu zniszczeniu. Straty 

W całym domu powstała panika. są dość poważne. 

Niebezpieczeństwo _przedewszyst-| Przyczyny pożaru nie ustalono. Po- 
kiem groziło lokatorom parterowych licia w tej sprawie prowadzi docho- 
mieszkań. Wszyscy oni poczęli wyrzu- | dzenie. 
cać przez okna swój ruchomy dobytek, 

a nastepnie i sami opuścili zagrożone 
mieszkania. l 


ms oaie wzędików skarbowych w Warsaw 


Warszawa, 31 października. 
Dzisłaj ujawniono w Urzędzie Skar- 
bowym przy ul. Długiej 50 olbrzymie 
Niezliczone tłumy bezrobotnych sta- |nadużycia. Stwierdzono, że kilku urzęd- 
przed biurami całą noc, a gdy rano ników 'rozbudowało na terenie urzędu 


Urzędnicy ci, biorąc udział w komis- 


cyj opieki społecznej dla bezrobotnych. biura zostały otwarte, tysiące eg w! system łapówkowy, 


wstrząsające sceny. świadczące, iż kry- 


zys bezrobocia w największem mieście zdołały opanować nacisk bezrobotnych. otrzymaniu od zainteresowanych więk- | 
na ziemi, przybrał katastrofalne rozmia Dziś biura opieki społecznej wydawały 
tylko numerki dla bezrobotnych, którzy 
mają zgłosić się jutro, 


ry. 
Przed biurami bezrobocia zgromadzi 
ło się około pół miljona robotników. 


Silne oddziały policji z turnością jach kwalifikacyjno - szacunkowych, po 
szej łapówki obniżajii wymiar podatków 

Długotrwałe śledztwo i obserwacje 
niezmiernie były utrudnione, gdyż ża- 
den z podatników nie chciał się przy- 


Wiedeń, 31 października. 

(t) Czeski minister spraw zagranicz- 
inych Benesz miał przedłożyć rządowi 
austrjackiemu propozycję współpracy 
gospodarczej między Czechosłowacją, 
a Austrią, 

Propozycja przewiduje utworzenie 
austrjacko - czeskiej komisji gospodar- 
czej, której działalność byłaby zbliżona 
do działalności komisji niemlecko-fran- 
cuskiel, 

Dalej ma być osiągnięte porozumie- 
nie między kartelami przemysłowemi 
obu krajów. Z austrjackiego minister- 
stwa spraw zagranicznych nie udzielo- 
mo narazie odpowiedzi, prawdopodobnie 
jednak rząd austriacki nie będzie prze- 
ciwny tej koncepcji. 


Paryż, 31 października 
W dniu wczorajszym zawinął do por 
tu w Cherbourgu niemiecki parowiec 
A 0223 który przywiózł z Ame- 
ryki 


Magistrat redukuje 
pracowników oba rczomiyche 


Skład paszy oraz znajdujący się w transport złota, wartości około 200 mij- 


jonów franków, 
Złoto to przeznaczone jest dla kilku wiel 
kich barków paryskich. 
Dziś spodziewane jest przybycie pa 
rowca „New York" . À 
z transportem tej samej mniej więcej 
wartości. 
EIIE 


znać do przekupienia urzędnka. Dopie- 
ro podstawiony klijent wręczył jednemu 
z urzędników kwotę w banknotach, któ- 
rych numery odnotowano w policji. 

Rewizja, przeprowadzona u danego 
urzędnika, ujawniła zaznaczone bankno- 
tv. W czasie dochodzenia urzędnik ten 
wydał wszystkich wspólników. 

Aresztowano pięciu urzędników, w 
tem jedną kobietę. 

Obecnie trwa śledztwo w celu usta= 
lenia strat poniesionych przez skarb 
państwa. 
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Ex-król bułgarski 


„ Ferdynand 


spaceruje incognito 


pO ulicach „isró- 

liewsicieżo* Buada- 
peszfua 

(x) Podczas mego pobytu w Buda- 

peszcie, mieście które zawsze mnie za” 

chwycało — pisze jeden z dziennikarzy 


snytm rankiem, aby poraz dziesiąty, mo- 
że, ujrzeć przecudne budowle i pałace 
„królewskiego miasta", Doszedłem aż 
do murów ochronnych dawniejszej twier 
dzy, gdy uwagę moją zwrócił pewien 
starszy pan, słusznego wzrostu, który 
opierając się na lasce, szedł wolno prze- 
demną. Ponieważ o tak wczesnej go- 
dzinie nie było tutaj jeszcze przechod- 
niów, ani zwiedzących postanowiłe 

przyjrzeć się owemu panu, którego sym 


y znajoma. 
Nieznajomy przystawał od czasu do 
czasu łopierając się mocno na lasce 


publiczny armatkom i różnym sprzętom żoną znanego bankiera Sinwella. W dniu go sądu imperium brytyjskiego, t. zw.|czającą w 
| "Ad ay pa angielskiego. 
woka 


wojennym, stojącym na wałach w pobli- 
żu  królewsko-węgierskiego muzeum 
wojny. -i | 
" Zbiory te są istotnie ciekawym zas 
bytkiem, znaczna ich bowiem część po- 
chodzi i brała udział w wojnie trzydzie- | 
stoletniej, część pochodzi 
zdobyczy wojennej z czasów wojny au- 
stryjacko - rosyjsko - węgierskiej. | 
i Sympatyczny staruszek stojąc przed 
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Morderstwo z litości... 
Pielęgniarka otruła swego pacjenta nie mogąc znieść 

jego nieuleczalnych cierpień, poczem sama 
popełniła samobójstwo 
Siraszma trażedja w Berlimie 


(x) Jak już pokrótce donostliśmy w |nłe mogąc znieść jego nadludzkich cier- 
francuskich — wyszedłem z hotelu wcze depeszach, straszna tragedja w Hernals, pień, 


gdzie pielęgniarka pozbawiła życia swe- 
go pacjenta, przypomina zupełnie — po- 
dobną sprawę » przed kilku lat, rodacz- 


ki naszej pani Umińskiej, która powodo-;stęgłych w Paryżu, gdzie zabójstwo z, 


Sprawa ta swego czasu była głośna 
na całym kontynencie, a czyn pani Uniń 
skiej rozmaicie komentowany, Sąd przy 


wana litością zabiła swego nieuleczalnie | litości mało miejsce, po zbadaniu pobu- 
chorego narzeczonego, Zyznowskiego,' dek czynu oskarżonej, doszed? do wnio- 
CODESA KOSA: zau OR Sk I RON ZEGAREK | AŻOTECZAAJ MA GNŻZCC A KRIEG, 


Proces rozwodowy maharadży 


óre 
patyczna powierzchowność była mi jak- NEPZĘEDEUiFZoOMU bedzie przez angielska 
ienfumeq rade królewska 


(m) W 1929 roku jeden z najbogat- 


odmówił unieważnienia dokumentu i 


skir, że oskarżona kochając nad życie 
swego narzeczonego i wiedząc, że choro 
ba ego jest  nieuleczalna nie :n"gła 
znłeść strasznych cierpień ukochanego 
człowieka i zabiła go powtuowana Wy- 
łącznie uczixiem litości, wobec czego 
„oskarżoną uniewinni!, 

Straszna tragędja w Hernals przed- 
stawia się następująco. Ni trze:m pirt- 
rze domu w jednej z głównych ulic, 
mieszkał 69-letni Ludwik Kauppej, wraz 
ze swoją daleką krewną Katarzyną Gra- 
mer. Kauppel zajmował we wspomnia- 
nym domu 2 pokoje i prowadził spokoj- 
ny. pozbawiony trosk materjalnych ży- 
wot, gdyż ąc kasjerem jednego Z 


l szych maharadżów hinduskich Cicara zwrotu prezentów, wobec czego maha- większych wiedeńskich przedsiębiorstw 
przyglądał się wystawionym na pokaz ożenił się z amerykanką, rozwiedzioną |radża zwrócił się zkolei do najwyższe- żywnościowych, pobierał pensię wystar- 


ślubu podpisał on zobowiązanie, mocą 
którego młoda jego małżonka miała 0- 
trzymywać przez cały czas pożycia Z 
nim, a nawet po jego śmierci 15 tysięcy 
rupii rocznie. 

Małżeństwo to jednak nie było szczę 


z ekstrawaganckim sposobem życia 
swej żony i oto w tych dniach skierował 
do sądu sprawę rozwodową, domagając 


$ 


| wią w 
irych żony mogą z nich tak długo korzy- 


maharadży Cicari motywu 
ią skargę swego mocodawcy tem, iż pa- 
ni Elwira Sinwell, mimo że przyjęła bud 
dyzm, uczęszcza regularnie na nabożeń- 
stwa do kościoła ewangelickiego, co 


również ze śliwe. Maharadża nie umiał pogodzić się | sprzeciwia się prawom jego kraju, a nad:nją atakach boleści, 


to, że ke Pi które otrzymała stano- 
asność rodu maharadżów, któ- 


zbiorami głęboko się nad czemś zamyślił się równocześnie unieważnia zobowią- stać, dopóki są maharaniami. 


Teraz dopiero mogłem mu się przyjrzeć 
dokładniej ku mojemn wielkiemu zdzi- 
wieniu poznałem w nieznajomym króla 
Ferdynanda Butgarskiego, 

'Exkróla Ferdynanda widziałem po raz | 
ostatni w czasie podróży jego do zamku 
w Ebenhof pod Wiedniem. Przyjął mnie 
wówczas w eleganckiej salonce i łaska- 
wie udzielił kilku odpowiedzi na moje 
ytanła*w sprawie aktualnych wówczas 
zagadnień, 


we Od tego czasu upłynęło przeszło Ł3 - 


lat. Exkról zmienił się przez ten czas 
bardzo mało.Wydawał sie jeszcze wciąż 
tym samym starszym dystyngowanym 
olicerem huzarów, jakim był ongiś, O 
pobycie exkróla w Budapeszcie prawie 
nikt nie wiedział, mimo, że Ferdynand 
bawił już od tygodnia na zamku jako 
gość arcyksięcia Józefa i jego małżonki 
arcyksiężny Augusty, 

Exkról podróżował incognito, pod 
przybranym nazwiskiem hrabiego Mu- 
rany, którego to nazwiska używał i za 
czasów swego panowania, 

Podczas owego spaceru do murów 
dawnej twierdzy, incognito exkróla zo- 
stało odkryte i przez całą drogę powrot- 
ną do zamku odbierał on ze wszystkich | 
stron uniżone ukłony, na które odpowia- 
dał „Jo reggelt”, gdyż jako długoletni 
dowódca regimentu huzarów węgier- 
skich znał dobrze i pamiętał język wę- 
zgierski. 

Popołudniu tego dnia odwiedził ex- 
król elegancki kinematograf przy ulicy 
Rakoczy'ćego, gdzie na cześć jego odbył 
się specjalny seans szlagierowego filmn 
z Brygidą Helm i Willy Fritschem w 
rolach głównych, 

Ferdynandowi towarzyszyło kilku pa 
rów z arystokracji bułgarskiej osiadłej 
na Węgrzech oraz łego sekretarz. By! 
król po skończonem przedstawieniu = 
szedł do dyrektora kina, którego prosił 
o poinformowanie go czy ten film będzie 
również wyświetlany w Sofii. 


zania o dożywotniej rencie i zwrotu 
wszystkich prezentów, które w ciągu 
dwuch lat podarował żonie. Wyższy sąd 
w Indjach zgodził się uznać rozwód, lecz 


decyzji, która oczekiwana jest z wiel-| 


kiem zainteresowaniem w Anglji. 


| Tajna rada nie ogłosiła jeszcze swej 


Bodwójne życie poeiy 


£tóry był cziomRiem 
~Y Niezwykła, pełna tragizmu histo- 


rja Jerzego Fleaudoux wywołała wśród | niów 


mieszkańców stolicy madsekwańskiej 
olbrzymie zainteresowanie i sensację. 
Jerzy Fleaudoux, urodzony w dzielnicy 
Montmartre, prawdziwe dziecko Parv- 
ża, już w dziewiętnastym roku życia na 
pisał pierwszą swą powieść „Romans 
ulicznicy*. Dzieło to c eszyła się ogrom 
nem powodzeniem w kraju i zagranicą. 

Jednak ten wielce obiecujący mło- 
dzieniec nie potrafił należycie wyzyskać 
swego sukcesu. Fleaudoux zawierał 
chętnie znajomości wśród mętów spo- 
łecznych i poddawał się ich destrukcvj 
nym wpływom „Młodzieniec staczał. się 
coraz niżej, przebywanie wśród wyrzut 
ków wywierało nań jakiś nieodparty u- 
rok, któremu nie potrafił się oprzeć. 

Pewnego razu zapisał się do zuchwa 
tej bandy apaszowskiej, której dz.atat- 
ność polegała na włamywaniach i kra- 
dzieżach kieszonkowych. Po upływie 
roku został schwytany na gorącym u- 
czynku i aresztowany. Skazano go wów 
czas na dwa lata więzienia. 


bandy włamywaczy 


rzasająca historja jednego z więź- 

Kayenme. sss. ka 
W psychice byłego apasza nastąpi- 
łą radykalna przemiana. Pragnął on zer 
wać ze swą przeszłością Í rozpocząć 
nowe życie. Na wiosnę roku 1910 wy- 
chodzi z druku jego książka pod tytu- 
łem „Galernik”, dzieło to podpisał naz- 
wiskiem Maurice Flilieau. 

Książka osiąga niebywały sukces. 
Nakład tego dzieła w ciągu miesiąca 
przekroczył 400 tysięcy egzemplarzy. 
Flilieau opuszcza granice Francji, wę- 
druje do Ameryki, później do Anglji, Ja- 
poniji, Chin, Eg'ptu. Sława jego rośnie 
z dnia na dzień. Twórczość literacka do 
chodzi do najwyższego rozkwitu, w pa- 
tze idzie: sukces materialny. | 

Jesienią ub'erłego roku opanowała 
nim nacle tesknota za ojcz”zną. Pragnie 
uirzeć miejsca w których spędził spla- 
mione wystenkiem lata młodzieńcze. 
Fłeaudoux jedzie do Paryża. Sadzi on, 
iż po tylu latach niewątpliwie zapomnia 
no już o dawnym galerniku. 

Fleaudoux siedzi w jednej z kawiar- 


[tylko śmierć. 


W więz.enlu Fleaudoux napisał czte- |ni na Place de Pigalle przy szklance 
ry powieści i dwie sztuki teatralne, któ | piwa. Koło nego przechadza s'ę niedba- 
re po opuszczeniu murów więzieniiych le jakis niepozorny osobnik z papiero- 
przyniosły mu 100.000 franków. Sumę sem w ustach. Jest to Millacienne, in- 


ltę młody poeta w krótkim czasie roz- spektor policji, który w swoim czasie 


trwonił lekkomyślnie w towarzystwie | przed 24 laty obecny był podczas aresz 
kob'et lekkich obyczajów. Po wydaniu towania Fleaudonx i dokładnie zna jego 
ostatniego centyma Fleaudoux znowu przeszłość.  Po'nformowany jest on 
rozpoczął karjerę apaszowską. Fleatt- "świetnie o jego ucieczce z Kayenne, o 
doux został powtórnie aresztowany, sukcesach na niwie literackiej. 


miał już wówczas na sumieniu 57 kra- | 


dzieży z włamania. Sędziowie tym ra- 


Exkról Ferdynand podróżuje wspa- |zem. nie znajdując żadnych okoliczno- 
rlałym podróżnym „Mercedesem“ za- ści łagodzących, skazali go na dożywot 
opatrzonym we wszelkie najnowsze zdo ne więz.enie w Kayenne. 
bycze techniki i specialne udogodnienia.| Miało to miejsce w roku 1907. Już 
Od czasu swej detronizacji mieszka on po upływie roku udało się mu w towa- 
wraz z synem, księciem Cyrylem na rzystwie 3-ch towarzyszy zbiec z wię- 
zamku Koburskim, który oddziedziczył zienła. Po długich wielce niebezpiecz- 
po ciotce swej arcyksiężnej Marji z Ko- nych perypetjach wylądował w Mar- 
burgów, Do Budapesztu przybył Fer- |sylii. Fleaudoux zostaje robotnikiem por 
dynand na specialne zaproszenie pary towym, w nocy zaś pisze powieść, któ- 
arcyksiążęcej, która prosiła go o wzię- ra rozpoczął w więzieniu. Była to 
cle udzialu w wielkiem jesiennem polo-  <<ME «= 
waniu, gdyż jak wiadomo exkról jest 
zapalonym myśliwym. 


Nagle staje przed nim z palcem na 
"cynglu wycelowanego rewolweru. „Rę- 
ce do góry“ Fleaudoux zostaje areszto 
wany. Zdradził go jeden z jego byłych 
towarzyszy, z którym stale utrzymy- 
wał korespondencję. 

Fleaudoux ma obecnie 48 lat. Wszy- 
scy. którzy go poznali. po jezo powro- 
cie do Francji wystawiają mu jaknaibar 
dziej pochlebne świadectwo. Postano- 
wiono zgłosić na rece prezydenta repu- 
bliki prośbę o łaskę. 


p g 
którzy mieli okazję zetknąć się z exkró- |kciążęcej brali udział arcyksiążę dr, Jő- 
lem zachwycają się jego sympatyczną i | 


zef Franciszek z małżonką arcyksiężną 


W pałacu arcytcstęcia Józefa zetknął dobrze zakonserwowaną powierzchowno Anną, córką Alfonsa, byłego króla Hisz- 
się exwładca z wielu wysoko postawio- Ścią, i 

nemi osobistościami budapeszteńskiego 
towarzystwa, 
dzo ożywione rozmowy. 


W 


panji. 
tych dniach odbył się na cześć Po kilku dniach exkról Ferdynand 
z któremi prowadził bar- gościa obiad w szczupłem gronie zapre- opuścił Budapeszt | w swym „Mercede- 
Wszyscy -ci, .szonych, wśród których prócz pary arcylsie'* powrócił na zamek Koburski. 


zupełności na skromne jegó 


potrzeby, 

Ludwik Kauppel byłby zupełnie ze 
swego losu zadowolony, gdyby nie przy 
kra i przewlekła choroba wątroby, która 

| mu bardzo dokuczała objawiając się no- 
nadto w częstych i trudnych do zniesie- 


45-letnia Katarzyna  (iramer, która 
mieszkała wraz z Zaupplerem I nazywa- 
ła go swym wujaszkiem była rutynowa- 
ną pielegniarką I z pełnem poświęceniem 
nietylko pielęgnowała swego pacienta, 
ale nadto prowadziła mu gospodarstwo, 
sprzątała i spełniała wszystkie przy nim 
poslugi, Panna Gramer chora na tuber- 
kulozę, wiedziała, że zarówno jej pac- 
jent, jak i ona sama jest nieuleczalnie 
chora i z cierpień wybawić ich może 


W tych dniach, pacjent jej znów 
miał jeden ze. swych ataków niewypo- 
wiedzianych boleści, wyjątkowo  groź- 
niejszy i silniejszy niż zwykle, To na- 
prowadziło pannę Gramer na myśl, że 
te wszystkie męczarnie i zmagania się 
z chorobą są bezcelowe wobec czego po- 
stanowila ona pozbawić życia 274 4 
palenia, a następnie popelnić samobój- 

wo. 

Swój niesamowity plan wprowadziła 
ona w czyn. Do lekarstwa, które zwykle 
w czasie ataków podawała choremu 
wmieszała środek nasenny w tak dużej 
dozie, że musial sprowadzić śmierć. Na- 
stępnie ułożyła wygodnie chorego i za- 
jela się porządkowaniem mieszkania, P. 
Gramer skrzętnie posprzątała I okurzy- 
łą całe mieszkanie, ułożyła wszystkie pa 
piery I książki kasowe otrutego w fdeal- 
iym porządku, następnie napisala po- 
żegnalny list wyjaśniając, że do tego 
czynu zmusiły ją straszne cierpienia 
stryja, że ani ona ani stryj jej nie mogli 
dlużej znieść tego strasznego, pozbawio- 
nego wszelkich nadziei życia, że ona sa- 
ma nie mogła jaż dlnżej patrzeć na nie- 
wypowiedziane cierpienia jej pacjenta,a 
gdyby ona samu. również ciężko chora, 
zeszła z tego Świata, Ludwik Kauppel 
pozbawiony jej troskliwej opieki zmarł- 
iby również, wobec czego postanowiła w 
swoją ostatnią podróż zabrać także swe- 
go pacjenta, 

Katarzyna Gramer, po napisaniu li- 
stu, przygotowała sobie materacyk obok 
łoża zmarłego, otworzyła drzwi łączące 
ikuchnię z pokojem mieszkalnym, napila 
się silnego środka nasennego i odkręciw 
szy w kuchni kurek maszynki gazowej, 
ułożyła się na przygotowanym matera- 
cyku w ten sposób, że głowa jej spoczy* 
wała na kolanach zmarlego, Tak zasko- 
czyła ją śmierć, 

Popołudniu do mieszkania Kauppla 
przyszedł jeden z jego znajomych, a gdy 
na pukanie I dzwonienie nie otrzymał żad 
nej odpowiedzi, nacisnął silnie drzwi 
wejściowe. Z powstałej w ten sposób 
szpary, począł się ulatniać silny odór 
azn, 

Po wejśchi do mieszkania znaleziona 
Kauppla wraz z pielęgniarką bez życia. 
Zawezwano natychmiast pozołowie po 
przybyciu którego lekarz mógł już tyl- 
ko stwierdzić zgon dwojna osób, Wstrzą 
PA tragedja wywołała wielkie wra- 
i żenie. 
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(d) W ostatnich dniach we wszyst- fa się o 40 do 50 procent. 
kich większych miastach polskich daje Przyjezdni żębracy zamierzają spę- 
się zauważyć Olbrzymi dotąd nigdy dzić w miastach całą zimę, gdyż powrót 
wprost nienotowany, napływ żebraków. na wieś zupełnie im się nie uśmecha. 
Żębracj cj przybywają z okręgów wiej-| Władze bezpieczeństwa ustaliły, iż 
skich. w których do tej pory znajdowali wśród tych przybyszów znajduje się 
przytułek. | i również spora ilość kieszonkowych zło- 
Podążają oni do miast w większych dziej a nawet | zawodowych włamywa- 
grupach, po dwadzieścia, a nieraz i trzy czy, Znaleźli oni przytułek w melinach 
dz'eści osób. Spotykamy wśród nich nie złodziejskich, w których ukrywają sie 
widomych, głuchych, eplieptyków, ko- przed policją. Należy się obawiać, że to! 
biety z małemj dziećmi, staruszków, a nagle zwiększenie Się ilości żebraków, 
nieraz | młodych mężczyzn zdolnych d0 pociagnie za sobą wprost wszelkiego ro 
pracy fizycznej. „ — dzaju kradzieży. i 
M E a e E Toe e 
IYWO 1 i ZystkiC 'SZYStki i 3 : 'e- 
Świentłi Tega dua dębracy, jak gia-, aana a YOGA OWO BĘ 
domo, krążą przy wszystkich cmenta-| 
rzach, natrętnie domagając się jalmuż- 
ny. Sprytniejsi z pośród nich w ciągu 


"OR 


r powiek z. sara er cna Włamanie do magazynu Iabrycznego 


Jeden ze złoczyńców został aresztiowony 


robić, iż przez następne szeregi tygodni 
mogą wypoczywać ł ujetroszczyć się 
zupełnie o swój byt. 

Każdego roku w tym okresie więk- 
szość żebraków wiejskich zjeżdżała do 
miast na gościnne występy. W tym ro- 
ku przybywa ich jednak tak wielka i- 


(as) W maju b. r. dokonano zuchwa- 
łego włamania do magazynów łódzkie“ 
go oddziału kaliskiej firmy Brac'a Miller 
mieszczącego się w domu przy ulicy Zie! 
lonej 8 nk og w ki ak do 
próżnego lokalu, przylegającego bezpo- 
lość, że władzom bezpieczeństwa trud- Grednio do magazynów firmy Miller, wy 
no jest dać sobie z nimi radę. „ | borowali w ścianie duży otwór i tą dro- 

Jak wiadomo, więś nasza obecn'e gą dostali się do wnętrza magazynu. Łu-' 
również bardzo dotkliwie odczuwa kry- pem złoczyńców padły materiały jed- 
zys gospodarczy. Wielu robotników rol wabne i wełniane, wartości ogólnej 20 
nych, szczególnie starszych wiekiem, tysięcy złotych. 
znajdując się bez żadnych środków do, Przed bramą domt, w którym miesz 
życia utrzymuje się z żebraniny. Wła- czą się magazyny, oczekiwała na wła- 
ściciele gospodarstw starają się im Oczy mywączy rolwaga, którą naładowali to- 
wiście pomóc, łeoz ponieważ sami prze- warami. W chwil, gdy rolwaga już ru- 
więc nie mogą im udzjiekć większych chodzień p. Natan Fajnman, pytając go, | 


wsparć. EAIA AU a AWR RAKOWO 20 ZO 
Gorzej jeszcze przedstawia się sytu- 
acha zawodowych żebraków, którzy od „ Pźwiekowy SA 
lat już kręcili się po wsiach. Większość "TRE 
z nich przymiera obecnię głodem, | SZK z 
Nic więc dziwnego, Że w obecnym 8. wz | Sa 
okres'e przedświątecznym wszyscy gar, % H A Ki 4 | 
ną się do miast w nadziej, iż tam właś- SEA i | 
nie sę obłowią. M ag za | 
Władze policyfte staraja sie przeciw Biu E TAKOR 
dzia'ać tym pielgrzymkom. Na wszyst- | +5 - 
kieh szosach podmiejskich wystawione |(9] __ DZIS 1 DNI NASTEPNYCH [ej 
geste posterunki policyjne. które przy» [8; Przepiękny poemat miłosny mistrzow- | 
trzymują żebraków į odsyłają ich z po- |(@; skici reżyserii Ernesta Lubicza 
wrotem do stałych miejsc zamieszkania. | [®; 
Stwierdzić jednak należy, że mimo | (£) 
tej akcji policyjnej, wiełu żebrakóm uda | ję I 
je się zmylić czujność wszystkich poste- ei i 
runków í dotrzeć do ośrodków miej- e ©. 
skich. à | ; 
Jak obliczono, fuż w ciagu bieżącego a W roli głównej urocza bohaterka „Pae è 


tygodnia we wszystkich większych mia 
stach polskich ilość żebraków zwiększy 
Eie wpisz „RKKA ALTEC TOAÓWŁAŹR GRA A SIA 


Nieście pomoc 


JLANETTE MAC DONALD oraz jej 
partner JACK BUCHANAN. 


Sje 


rady Miłości” 1 „Króla Żębraków* — gl 
g 


oddatek i ak- 
ocz. w dni po- 


Nadprogram dźwięko 
tualności krajowe. — 


1931 £KXPRREŚSF 31x 


Najazd żebraków na miasta polskie 


Posterunki policyjne na szosach podmiejskich. — Wzrost 
ilości kradzieży mieszkaniowych i kieszonkowych 


|złodzieje zawsze tę okazję potrafią wy» 
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URODZENI pod znakiem NIEDŻWIADKA 
iw dwu 3h pażdziernika, — posiadzją charakter 
niezrównoważony, zarozumialy, umysł mają 
lkrotochw:ilny, usposobiene wojown:cze i zami- 
forais do, wojekawości, Æ, sę pracy (zizi 
M r = IR ZEE czuwają niechęć, Dzięki własnym. wysukom 
go dobytku właśnie w okresię śwłątecz= móc: wybiła UASBGiKa MRJĘLNIA: ENAR 
nym. Nie wolno pozostawiać w ŚWIĘŁĄ | wszelkie trudności życiowe i będą się. cieszyć 
mieszkania bez żadnego-dozoru. gdyż powodzeniem Chwilowo będą przechodzić ne. 
powodzenie, lecz powinni się tem me przejmo+ 
A wać i nie poddawać rozpaczy, gdyż to przyczy” 
korzystać, = > miłoby się tylko do podrażnena nerwów o 
władze policyjne w dniu W szystkich | POSROWARKI swoich papę wąż będą mieć b 
sietyc siek iloś + iność polepszenia warunków życia i mogą lczyć 
Święty ch z» iększą więc: ajamata ta A i ae pożycie w małżeństwe  Okażą 
zarówno, w. okolicac cmentarzy. ja | zdolności organizacyjne i powierzoną pracę wyw 
we wszystkich innych dzielnicach miast konają sumiennie, dzięki czemu osiągną powo- 
; į ję wyslarczy. nie w przyszłem życ u, 
lecz to jednak nię wyslare À J Urodzeni wplywem NIEDŹWIADKA 
Każdy obywatel winien F wnież sam | _ skłonni się do chorób nerwowych, reumatyz- 
pamiętać o wszelkich środkach ostruż= | mu, prodni ardia i bólu głowy j 
ności. szczególnie, że w zwiazku z wiete! „ Dla urodzonyć Br PK wowaśliwy 
kim napływem włóczęgów, w miastach | "4505 mal, daty da LANCER 
naszych ilość przestępstw kryminał. 


óżowy, jako amulel-talizman BRYLANT lub 

TOPAZ przynosi szczęście, liczby loteryjne — 
nych niewątpiiwie bedzie wzrastała. 
A uam 067 -vN SEWE ANES 


82110 — 12. 


czemu o tak późnej porze wywozł towar 

— A coto pana obchodzi — odparł 
mu woźnica i zaciął koni. z 

P. Fajnman, nie przypuszczając, że | jg 
ma do czynitnia ze złudziejami, udał się | BR 
do domu. ; 

Nazajutrz rano stwierdzono włama- 
nie. Za złodziejami zarządzono pościg.‘ & 
lecz na ślad ich nie natrafiono. 

Upłynęło kilka tygodni, 

Pewnego dnia jeden z wywiadow- 
ców wydziału śledczego na ulicy Nowo- | $ 
miejskiej zauważył znanego wlamywa-, BR 
cza łódzkiego lobiasa Pab na, który już | 
niejednokrotnie odsiadywał kary za kra | S 
dzieże. Pabin jechał dorożką, wioząc ki! 
kanaście sztuk towaru. 

Agent policyjny zatrzymał dorożkę 
Pabin n'e mógł się wytlomaczyć, w ja-|| 
ki sposób zdobył towar, wobec czego 
wywiadowca odwiózł go do wydziału $ 
śledczego. 

W wydziale śledczym ustalono. że 
towar, hióry Pabin wiózł dorożką. po- 
chodził z magazynów firmy Miller. Pa- 
b.n nie przyznał się do udzialu w włama 
niu, jednakże, gdy go skonirontowano z 
p. Fa'nmanem, ten poznał w nim waźni- 
fe; a ad drwi ONA z magazynów. ZZM g ę 
W toku dalszego śledztwa aresztowanu 
jeszcze Moszka Kuperwassera, jako po- AZZADZZZEBZAŻZZAZZAREE 
dejrzanego o udział w tem włamaniu. \ 

Wczoraj obaj stanęli przed sądem. 

Na sprawie nie przyznali się do winy 

Sąd po zbadaniu szeregu świadków 
skazał Pabina na cztery lala ciężkiego 
więzięnia, Kupermana zaś uniew'nnil, 


w PAC 


Zamach samoóGbóiczy 

(d) Anna Głębska. zamieszkała przy 
uł'cy Rokicińskiej 129. w celu samobój- 
czym wypiła większą ilość terpentyny, 
W.zwano pogtoowie, które desperatce 
udzieliła pomocy lekarskiej. Przyczyny 
rozpaczliwego kroku nie ustalono: 


po 


F i ERS] 
w 


KOWE KINO 

iR FErwmwa hójka 
(d) W podwórzu domu przy ulicy 

Marvsińskiej 67 wynikła krwawa bójka, 


w czasie której została dotkliw'e potur= 
bowana lokatorka tei kamienicy, 26-let- 


ZANNNINYWIYYWYJNW 


ill 


z af wszędnie o godz. 4.30, w sohoty i nie- [9] iai DZIŚ I DNI NASTĘPNI ou nia Stanisława Lewandowska. Wezwa- 

m dziele o godz. 12.30. e ] EZ ANI LA: ARA s JD SZNA 

najbiednielszy z g a] Nawspanialszy praw: dźwkkkOwy no do niej pogotowie, które się nią za0- 
paiskiej prudukcił p. te p.ekowało. 

[e Wypadek w czasie pracy 


zdecydował się na przyjazd do SE i 


Łodzi. — Wkrótce ujrzymy go 
wszyscy na własne oczy. 
SEMER 
DŹWIĘKOWE = 
a m _„„ÓŹDAA, = 
SDA ARCE <A = — Ceny 
>) — RZE = "a 
ze ce 
<a TZ 
= = 
sa 


n e uza nad lakopa 
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Początek dziś i jutra o godz. 11-ej przed południem. 


(d) W fabryce Silberherga przy ulicy 
|Słenkiewicza 74, w czasie pracy przy 
|maszvnie. doznał dotkliwych poparzęń 
całego ciała Michat Falcman, mieszka 
niec Strykowa. Pogoowie Kasy chorych 
udzieliło mu pomocy lekarskiej. 


najwyższych szezytow Tatr 
dram tyczną wałka o 
miłość ukochane; kobiety. W rolach 
glównych: Alfons Fryland, Domcuica 

Gambino, lage Frank, 
Nadprogram: Dźwiękowa komedja w 
wykonaniu polskich artystów. Dźwig- 
kowy tygodmk Foxa. polski tyzodnik 

BLAST: 

J'uczątek seansów o godz. 4-ej po poł. 
w soboty, niedzielę i święta PORANKI 
o godz. 12-ej. — Ceny miejsc norma!ne, 
na poranki po I zl, i 75 zr. — Wszelkie 
bilety ulgowe i passeportout prócz u- 
rzędowych (czerwone) bezwzylędnie 
nieważne. 
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wśród 
rozgrywa Się 


ZTaczndzenie 
(d) W mieszkaniu przy ulicy Kapliez 
nej 1. wskutek wadliwej budowy pieca, 
uległ zaczadzenin Andrzej Pas. Sąsiedzi 
wezwali doń pogotowie Kasy chorych, 
które pa udzieleniu pierwszej pomocy, 
pogostawiło go na miejscu ć 


mn 28-my dzień rekordoweqgo nowodzemia! EEES 


znacznie zniżone na wszystkie miejsca 


a 


Dyk MS) | 


Humor ila wstystkiche| 


Kalusiński był u lekarza. Lekarz zabronił mu 
kategorycznie piwa, 
— Najwyżej jedną flaszkę dziennie. 


Po kilku dniach: „Kalusłński “znowu odwiedza 


lekarza. 

— No, fak tam?., Zastosował się pan do mó- 
lch wskazôwek?.. 

— A, oczyydście..., 


— Pił pan tylko jedną flaszkę piwa dziennie? ; 


— Nie, trzy... 
— Jakto trzy?... Kazajem przecież najwyżej 
tylko jedna? Lu 


— Tak, ale Ja byłem jeszcze u dwuch innych| < 
lekarzy I każdy z nich również pozwolił mi pić| % 


iedną BAK " 
++ 

Mayer z "żona | dzieckiem odbywa podróż 
statkiem, Morze jest dość burzliwe, przeto Maye 
rowa dja. uspokojenia zwraca się do męża: 

— Gdyby tak nasz Statek zaczął tonąć, ko- 
gobyś nalpierw ratował: dziecko, czy mnie? 

— Mnief = Aki Sapo Wida Mayer bez namysłu, 


yy 
Pai’ Mieezýśtaw jest zawodowymidonżuanem 


Można powiedzieć niema kobiety, która nie by-| ' 


faby lego. ` 

Wczoraj siedzi pan Mieczysław w Gaeta 
z nową ofiarą. Przystojna, młoda, ładna. ' 

Pan MieczySław zamawia dwie: pół czarnej. 
Pani powiada doń nagle: 

— Wie pan, to jest bezczelneł.. Czy sądzi 
pań, że wystarczy pół czarnej, aby manie zdo- 
być? ge 

-- "Proszę dla pani Pi arnai 


Mayor spotyka swego: stareo Gostownie) 
przyjaciela Gancegala.. « i 

— Co słychać, Gancegal?,. 

— Nic nowego... Ale miszę cl opowiedzieć 
przygodę, Jaka mi się wczoraj wydarzyła, Wy- 
obraź sobie, że idę wczoraj ulicą i nagle widzę 
niezwykle przystojną kobietę. Chodzę za nią, 
zaczelam, 0na mi dapo Wada, od Słowa uo Słó- 
wa dochodzi między nastl d0 'pórozutnieria, id 
z nią"hajpferw dO Kina, odprowadza ta do dë- 
mit, wchodzę do niej na górę, ona mieszka sama, 
rozumiesz, zaczyna się Podst wo, hren to, tam- 
tOn, rozumiesz he ©. 

Mayer przygląda się ika swemu Sri 
mu (dosłownie!) przyjacielowi 1.odpowiada: | 

— Wiesz co ci powiem?... Że spotkałeś na ali 
cy młodą, przystojuą kobietę. — to możliwe. Żeś 
ią zaczepił — też możļiwe, Że od słowa do sło- 
wa doszło między wami do „porozumienia, -= 
zgadzam się. Że poszedłeś do nie] na górę i że 
ona mieszka sama — dobrze. Że było pijaństwo 
i to i tamto — wszystko w porządku, Ale w kl- 
nie z nią nie byłeś!... 

— Maycr, daję słowo honoru, 
Dlaczego nie mogłem z nią być w. kinie?.. 

— Bo wtedy jeszcze nie było kin! 


TORRET EJB EEEE 


„Swialła 
wielkiego 
"miasta 


to film, który jest na 
ustach całego świała! 


to film, na który czekają 


s 
stuzyt deo, któremu 


żadne dotychczasowe efekty: 
kinematograficzne dorównać 
nie mogą! É 


szyby trzeba lepiej zakitować i obramo-| gdy mu otworzą, pyta nieśmiało; 


8 Ra Wa LOF wprzez, gały, r 


że byłem!...|. 


|wyśł dr. Marceli Szarota 


a |M, Stępowski, Tr p żywe 
wiz gramot, z W-wy. t „Ea [Operetka Jana Straussa. Tr. z Teatru 
M | cwieżski* — wygłosi red, B, Szarlitt +: 


GE o EK > GE, 


Nr. 304 


EXT EJI 1x1 


Dźwiękowy Teatr >wictiny 


1931 


źwiękowy Kino + Teatr w Lodz 


PSPL 


Narutowicza-20 


ERY 


R hinner, 


` DZIŚ'I DNI NASTĘPNYCH! s I DNI N PNYCHI 
epopez miłosna w której kobieta przez 


za kę ary najgorętsze marzenia 
ada na ołtarzu poświęcenia pt 


Potężny dramat reżyserji genjalne- i 
go Raoula Walsha p. t 


: , 
- . ś w e $ 
„Powrót do życia 
E aaae A AAE E e oa 
*z udziałem kochanków ekranu  Janeff 
Gaynor Charles Farrel. 

„Powrót do życia* — to dramat, 
„wiodący od koszmaru bruku poprzez 
“bezmiar cierpień do szczęścia. — „Po 

wrót do życia” — to „pieśń nad pie- 
śniami' słodkiej Janetki i męskiego 


Farrela, — „Powrót do życia" — osza- 


lamia, zachwyca i olśniewa widza te- W rolach głównych: GRETA GARBO, 


matem grą i wystawą. Lewis Stone, , 
Bilety wolnego wejścia oraz passe» NADPROGRAM: ulubieńcy publiczno- 


Kfo zarabia na filmach 


Kalkulacja właściciela paryskiego 
kma 


(bf) Teatry przeżywają okres cięż- 
kiego kryzysu. Powiadają, że właścicje 
lom kin powodzi się lepiej. Nie da się 
zaprzeczyć, że do sal kinowych napły- 
wa co wieczór 

więcej publiczności 
niż do teatru, ale nawet przy tak zwa- 
nych „filmach powodzeniowych'* właści 
cielowi kina nje wiele pozostaje z dzien- 


LA HARDY w arcyzabaw- nej kasy. 

partout, prócz urzędowych. prasowych ści UREL I KP A 

ieważne, — Początek seansów o godz nej komedji dźwiękowej pt: IK Oto charakterystyczny przykład z 
4-ej, w sob. i miedz. od 12-ej do &-ej oraz aktualności krajowe Paryża. 


, cony. miejsc 75 gr. 1 zł. i 1.25, 


Aparatura Western Electric, — 


Zduni, szklarze i stolarze 


narzekają na brak pracy w przedzimowym 


okresie 


Zima. ma również swe dobre strony. Idziera sobie napróżno gardło. Czy lu- 
Któżby latem troszczył się o naprawie*| dziom wcale nie tłuką się szyby?... ankaa. 
nie pieców, wstawienie szyb w oknach Pewnie się tłuką... Ale ileż to miesz- Jeżeli więc właściciel kina paryskie- 
i dopasowanie drzwi, aby się szczelnie kań widzimy, gdzie szyby zastąpione są go ma 100,000 w kasie, to odrazu musi 
zamykały, nie przepuszczając z ze- deskami lub szmatami.,. odliczyć A i 
wnatrz zimnego powietrza ?... Oszczędza się nawet na tak koniecznych 
Od tego jest okres pierwszych po- wydatkach... 
dmuchów zimy. Niech tylko wiatr mo- Nie lepiej przedstawia się obecny se- 
cniej zawieje, a już gospodyni przypomi |zon dla zdunów. Nie chodzą oni wpraw- 
na sobie, że trzeba piec uporządkować, dzie jeszcze po podwórzach, ale zdarza 
bo w.zeszłym roku dymił niemożliwie, się czasem, że ktoś zapuka do drzwi, a 


W paryskiem „Theatre Marigny“ wy 
świetlany obetnie fiim Chaplina „Świa- 
tła Wielkomiejskie* daje przeciętną kasę 
w sumie 100.000 franków. 

Z tych stu tysięcy wytwórnia filmo- 
wa ma zastrzeżone połowę dochodu 
brutto, czyli zabjera 50,000 franków. 
Państwo zabjera 30 proc. dochodu brut- 
to z kina, a więc 30,000. Pozatem związ- 
kowi Autorów Dramatycznych należy: 
się 3 proc. i Kompozytorów Muzycz- 
nych — 1,5 proc. czyli razem — 4,500. 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 
w soboty i niedziele o godz. 12-j. 


84,500 franków, 

Właścicjelowi kina pozostaje więc 
15 tysięcy franków dziennie. Byłaby to 
wystarczająca sumka,- gdyby z tych pie 
niędzy nie trzeba było opłacać lokalu, 
oświetlenia, personelu, operatorów, a co. 
najważniejsza gdyby nie trzeba było z 
zgóry wyasygnować bardzo wielkich 
nieraz sum na prawo wyłączności wy- 


— Może trzeba piec naprawić?... A 
może kuchnia dymi?... 

SAY Ps sposób sarah się po- świetlania filmu. 
W CZE zyskać klijentów, lecz i to nie pomaga: l 
ten okres z utęsknieniem Najbardziej jednak żalą się Sie Prawo to w stosunku do „Świateł 
rok., — Niema. „roboły.. „Przez. caly dzień, „wielkomiejskich kosztuje 2,800.000 fran 
„| W tym roku czekali iednak, nadarem- zarabia się dwa trzy złote... „Każdy sam fanków, Żeb „odbić sobie te 2,800,000 
mie. Sezon jesienny. zawiódł. : stał się stolarzerm... franków, trzeba mieć przez 

— Zawsze o tej porze — informuje A zima zbliża się szybkiemi krokami. 200 dni po 15 tysięcy franków 
nas jeden ze szklarzy, obchodzący pod- Napróżno rozbrzmiewają na podwó-| dochodu netto, a więc po obliczeniu 
wórzą ze skrzynią na plecach — byłem rzach błagalnć wołania: 
zawalony pracą... Pracowało się nieraz — Szyby wstawiam!.. Szyby wsta- 
do późnej nocy... Dziś chodzi człek | =D 


wać pasemkami naitaliny, tam niedo- 
mykają się drzwi od balkonu i t. d. 


Zduni, stolarze i szklarze czekają na 


ARE potrąceń, podatków ł wydat 
w. 

Dyrektor paryskiego „Theatre Mar- 
gny“ słusznie więc zaznaczył: 

— Na filmie Chaplma wszyscy zara- 
biają, lecz ja zacznę zarabjać po 7 mije- 
siącach... 


podwórza do podwórza, jak nieprzymice- — Drzwi, okna reperuię!... 
ZAJĄC jakiś handlarz, albo grajek i roz- Kryzys nie omija nikogo, 


Hallo? Tu rasfe..? 


POLSKIE RĄDJO — ŁÓDŹ. 19.30. Bukareszt. Tr. z Opery Ru- 
SOBOTA, dnia 31.go października, muńskiej, 


11.58—12 10; Sygnał czasu z Warszawy, hej- 19.30. Budapeszt. Lakme“ — opera 
Delibesa. Tr. z Opery Królewskiej. 
19.45. Wiedeń, „Madame Pompa- 
dour*—operetka Leo Falla. 
20.00. Beromuenster. Koncert sym- 
foniczny pod dyr. Feliksa Weingartnera. 
20.00. Osło, „Zemsta Nietoperza* — 


nat z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący, 
a an Muzyka z płyt gramofonowych 
Klingbeil, Piotrkowska 160. 
Ge 14 Przerwa, 
15 50—16.15: Muzyka ` z id 100 gramof z mz. cl. 
16.20—16 40: 


Arcytwór 
genjalnego reżysera 


Cecila B de Millea 
MADAM 
SZATAN 


17.10—17 35: Odczyt ze Lwowa p 


tuzjaści i krytycy Ameryk. współczesnej: — Narodowego. 


20.00. Lipsk, „Egmont“ — tragedja 
o: muzyka Beethovena. 
Rzym, „La Citta rosa'—ope- 
e | eta dzi, i Ranzata. 
22.20. Daventry. Z cyklu „Świat 
zbrodni“ (IV) „Scotland Yard'—odczyt 
wygł, Edgar Wallace. 


(/1735—18,05: Kecik dla młodych talentów 
muzycznych, Wyk.: Zbigniew Górzyckj rieti 
e) | Bola Fauten (fort) Akomp. Ł U 
Tr. z Warszawy 

18.05—18 30: Program dla dzieci, Słucho- 
wisko Ró Benedykta Hertza p. t „Zawsze 
żywi”, Tr z Warszawy, 

18 30—18 50: Koncert dla młodzieży, Trans- 
misja z Warszawy 

18.50—19 15: Kownióitości: 

19.15—19.30 Komunikat Izby Przem. Hadi. w 
Łodzi, odczytanie programu na dzień następny i 
płyty” gramofonowe. 

19.30—19.40 Kalendarzyk filmowy i repertiat 
teatrów, 

19.40—19.45 Płyty gramofonowe 

19.45—20.00. Prasowy Dziennik Radjowy z 
Warszawy. S 

* 2000—2015: „Na widnokręgu“, Transmisja 
z: Warszawy. 

Eh 55: Koncert wieczorny Wyk.: Ork 

pod dyr St, .Nawrota Jerzy Czapliński 

(ryc, Irena i Henio Palwli (ksylofon), prof, 
Warszawy, 


„Zamek Nie- 


Szczytowy wyczyn... 


REX DOMO 


czterolampowy prądowy odbior- 
nik (piąta prostownicza) 


wkrótce 
w Grand-k/inie. 


590.— 


zł. 
wraz z lampami 


rstein (akomp.) Tr z 
2155—22 10: 


Kadjodńdichór 


Feljeton p. t, r 
Piotrkowska 142 | 


Prąd wysokiej frekwencji 
(1—2 milionów) 


Z promieniami radu 
(metoda Zeileisa) 


Dr. med. 4, BOLAK 


8-go Sierpnia Nr. 22, 
teie fon 164-21. 


z Warszawy 
- 12210—22'40; Sonata B-moll Chopina w wyk, 
prof, Drzewieckiego Tr, z Warszawy 
22.40—22.55 Dodatek do. Prasowego Dzienni- 
ka Radiowego oaz komunikaty: meteorologicz- 
ny.isportowy i policyjny (tr. z W-wy) à 
23 23:001: Końcert życzeń: z plyt- gramofon, 


Ze 
POZA apiet 


dyżurują następujące apteki: 
R K. Trawa (Plac Wolności 1), Suke J 
Hartmana (rt 1) W  Danieleckiego (ul,: 
Piotekowska 127), A Perelmana a (Cesi elniana 3 
J. Cymera (Wólczańska. 37), Suke, F, 

kiego (Napiórkowskiego 27). 


„AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
18.00. Paryż. Tr. koncertu z Sali 
Gaveau,;:„Requiem — Mozarta: 


"Wójcic 


OOOOJOOOOJ 


Nr.30DIEZEEZIEESUNE HE TNIZECZES ZRSTTOWI ZEE 313% 


37) 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


W wspaniałym palcu katowickiego mag- 
nata, Fryderyka Blatta zebrało się grono 


gości z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 
darzy. Wśród zebranych panuje jednak 
dziwny niepokój. Solenizant oznajmia go- 
ściom, że zanım zasiądą do słołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pan Blutt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni, wysajzanej 
brylantami której wartość wynosi blisko 
10.000: dolarów. 

Zaledwie jednak dama w  brylantowej 
sukni po iła próg rzęsiście oświetlonej 
sali gdy nagle rozległ się trzask, fakgdyby 
pękł elektryczny korek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
jasne snopy elektrycznych latarek, oświet-- 
lając twarze przerażonych gości Zanim ktoś 
zorjentował się w sytuacji, padł kategoryczny 
rozkaz; „Ręce do góry *„ Wszyscy 
ścianęl'* 

Jeden z banqytów pod groźbą rewolwe- 
ru ścmgnął  drogocenną suknię z ramion 
pięknej kobiety, 

Tego dnia PRA wrócił do domu mocno 
zdenerwowany. Żona jego odrazu  zrozu- 
miała, że powodem zdenerwowania był Ka 
mieniecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
jemnicy, że Kamieniecki pracuje nad ja- 
kimś wynalazkiem, który spowoduje prze- 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten cel 
zużył on cały swój majątek. Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie, czy wynałe- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry. 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu- 
biony, a jego wróg będzie triumfował. O 
zniszczeniu tych papierów nie moży by 
mowy, gdyż Kamieniecki. strzeże swej ta- 
jemnicy jak oka w głowie. Cały jego ga- 
binet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostępu, nawet jego żona. i 

Kamieniecki ma jeszcze jednego wroga 
w osobie Kazimierza. Flaazkowakiego, ma- 
rzeczonego „Jadzi , Krzysikówny, Sstenoty- 
pistki w fabryce chemikalji Blatta i Kamie- 
nieckiego. Eg 

Pewnej nocy Kamieniecki I jego. żona zo- 
stają zamordowani. Bezcenne dokumenty. 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała Flaszkowskicgo jako podejrzane- 
go o udział w morderstwie. 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schei. 
demannem, przyjacielem Blatta, Ponieważ 
podejrzewa Śche.sdemanna o udział w zbro- 
dni postanawia go śledzić i wyjażdża z nim 
do Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu 

Podczas rewizh w pokoju Scheidemanna 
Jadzia znajduje w jego teczce list następu- 
jącej treści: ,8-go listopada o 7.,ej wieczo 
rem w Wilnie na dworcu Pan w meloniku 
awe jesionce i z laską w ręku Po- 
eiść i powsedzieć dwa słowa: „Henryk-Ka_ 


towice*, Odpowiedź będzie brzmiała; „W 
porzadku“, Przysłać kogokolwiek, To 
wszystko", 


Jadzia udale się do Wilna 1 wpada w rę- 
ce litewskich zbirów którzy posądzają Kry- 
eikównę o uprawianie szpiegostwa 

Po umieczce ze szpiłala więziennego Ja- 
dzia nawiązuje j z detektywem 
Czyńskim, 

Flaszkowski odzyskuje wolność I zabie- 
ta się również do ścigania mordercy Ka- 
mienieckiego. 

Pewnego razu Flaszkowski natknął eię 
na jednego z rzez'mieszków, który począł 
uciekać, Flaszkowski pościł się za nim w 
pogoń 

Flaszkowskiemu udaje się przyłapac 
zbrodniarza, który ucieka jednak z aresziu 
policyjnego. Flaszkowski, ścigając go w 
dalszym ciągu, wstępuje do jaskini bandyc- 
kiej „Pod Jeleniem , 

Tam zostaje jednak wwięziony przez ban- 
dytów i wtrącony do ciemnicy. W lochu tym 
Flaszkowski spotyka się poraz pierwszy z 
detektywem Czyńskim. 

Obydwaj zostają wobodzeni dzięki 
sprowadzonym przez Jadzię policjantom, 

Detektyw wraz z Flaszkowskim udaje 
się do Łodzi i tam podczas pościgu Klim- 
czak został zabity. 

Flaszkowski po tych wypadkach wyjeż- 
dża do Krakowa, detektyw zaś do Katowic, 
zdzie nawiązuje kontakt z Blattem. 

Pewnego dnia Flaszkowski wraca z Kra- 
kowa i opowiada, że słyszał przez telefon 
głos zabitego Klimczaka. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że 
tajemniczy „duch Klimczaka dzwonił z te- 
lefonu, mieszczącego się w mieszkaniu Sko- 
wronka ogrodnika cmentarnego. 

Komisarz Matysiak, detektyw i Flasz- 
kowski wybierają się w nocy na cmentarz. 


Komisarz wyciągnął z kieszeni elek- 
tryczną latarkę i zatrzymał się na chwi- 
ję niezdecydowany. Czyński i Flasz- 
kowski stali obok, czekając na jego de- 
cyzję: 


— Mam wrażenie, że główna brama 
cmentarna będzie o tej porze zamknię- 
ta... — rzekł niby do siebie Matystak. — 
Nie pójdziemy więc tą aleją, lecz skrę- 
cimy w boczną uliczkę... Tam powinna 
być furtka. Jeżeli będzie zamknięta, 
przejdziemy przez parkan. Inaczej nie 
dostaniemy się do mieszkania Skowron- 


ka. 

Widać było, że Matysiak orjentował 
się w planie tej okolicy. Detektyw zga- 
dział się więc na wszystko. 

A Flaszkowski?... Tak był zrezyg- 
nowany, że nie oponowałby nawet, gdy 
by komisarz kazał nagle strzelać na wi- 


pod) wat. 


— Więc proszę za mną... — rzekł 
Matysiak. — Tylko proszę uważać, bo 
ta droga nie jest zupełnie bezpieczna... 

„Matysiak ruszył pierwszy, oświe- 
tlając drogę latarką, za nim w jednym 
rzedzie szedł detektyw obok Flaszkow- 
skiego. Mineli ciemny, jednopiętrowy 
domek. którego lokatorzy pogrążeni by- 
li w głębokim śnie i skręcili na prawo, 
wstępując w jakąś wąską uliczkę która 
z prawej strony miała druciane odgro- 
| dzenie, a z lewej przechodziła w puste, 
dalekie pole. 

Szli w milczeniu. W miarę tego lak 
zbliżali sie do cmentarnego parkanu. do 
uszu ich dolatywało coraz wyraźniej u- 
jadanie psa. 


Komisarz zatrzymał się przed par- 


kanem, przesuwając po nim krąg zielon-" 


kawego światła. 


Mała furtka była zatrzaśnięta. Ma- 
tysiak próbował nacisnąć żelazną klam- 
kę, lecz furtka nie ustępowała. 


— Zamknięte... — mruknął. podno- 


sząc latarkę, by sprawdzić wysokość par 
kanu. 


Ogrodzenie cmentarza nie było wy- 


sokie, najwyżej sięgało półtora metra 
ziemi. 

— Trzeba będzie przedostać się na 
tamtą stronę... — mruczał komisarz. — 
Innej rady niema... 

Krąg światła prześlizgnął się po zie- 
mi i przylgnął do kupy kameni, leżą- 
cych pod parkanem. Schował latarkę do 
kieszeni | zabrał się do roboty. Chro- 
powata powierzchnia parkanu ułatwiła 
mu zadanie. Po chwili byli już na górze, 
a w następnej minucie rozlegało się 
miękkie uderzenie obcasów o sypką zie- 
mię. Komisarz był już po tamtej stronie. 


Detektyw i Flaszkowski poszli w je- 


go ślady i w niespełna pięć minut wszy- 
scy trzej znaleźli się w obrębie cmen- 
tarza, otulonego płaszczem nieprzenik- 
nionej nocy. 

Komisarz znowu zaświecił latarkę. 
W dali zamajaczyły cienie drzew. Był 
to jeszcze wolny płat ziemi, niezajęty 
przez groby. Mieściły się tu oranżerie, 
mały ogródek warzywny, a gdzienie- 
gdzie widniały puste grzędy, czekające 
widocznie na ręce ogrodnika. 

Wąska ścieżka prowadziła na po- 
dworze gdzie wznosiło się kilka zabu- 
dowań gospodarskich. Mały domek 
mieszkalny, przy którym stała psa bu- 
da, wyróżniała się swemi pobielonemi 
ścianami. Gdy trzej mężczyźni zbliżyli 
się do budynku.p ies zerwał się na tañ- 
cuchu i począł głośno ujadać, broniąc 
wstępu do domu swego pana, 

— Dziwne, że nikt nie wychodzi...— 
rzekł kom'sarz, zatrzymując się przed 
jednem z okien. — Domownicy musieli- 
by przecież słyszeć ujadanie psa... Czyż 
by spali tak twardym snem?... 

Detektyw zapukał w jedno z okien. 
Nie dało żadnego rezultatu. W między- 
czasie komisarz dotarł już do drzwi i 
pchnął je z całych sił. Drzwi się otwar- 
ty. Wprawiło to wszystkich w. niemałe 
zdumienie, 
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Czyżby ogrodnik nie zamykał na 
noc drzwi swego mieszkania?... 

Trzej mężczyźni weszli do małej, 
kwadratowej sieni, gdzie było dwoje 
drzwi. Z lewej strony mieściła się kuch 
nia. Było tam ciemno i pusto. Z prawej 
strony drzwi prowadziły do jedynego 
pokoju ogrodnika. 

Komisarz stanął na progu i oświetlił 
pokój latarką. ; 

Pierwszą rzeczą, jaka rzuciła się w 
oczy wszyskim trzem, była postać męż 
czyzny w koszuli, leżąca na ziemi. 

Odkrycie to tak zaskoczyło komisa- 
rza i jego towarzyszy, że w pierwszej 
chwili nikt z nich nie mógł ruszyć z 
miejsca, ani wydobyć głosu. 

Dopiero po chwili komisarz wyszu- 
kał na ścianie kontakt elektryczny 1 za- 
palił wiszącą na suficie lampkę, ocienio- 
ną różową bibułką. Mdłe, skąpe Świa- 
tło załała pokój. 

Komisarz nachylił się nad leżącą na 
ziemi postacią. Był to starszy mężczyz 
na o zdrowym wyglądzie i pokaźnej tu- 
szy. Leżał nieco pochylony na bok z 
głową zwisającą na piersiach. 

Matysiak dotknął jego ręki. Była 


mna. 

Detektyw spojrzał na niego osłupia- 
tym wzrokiem. 

:— Czy to możliwe?... — zapytal z 
przerażeniem. 

— Niestety, tak... odparł cicho komi- 
'sarz, zagryzając wargi. 

- Flaszkowski stał jeszcze na progu. 
jakgdyby obawiał się wejść do wnętrza 
pokoju. 

Jego pobladła twarz świadczyła aż 
nazbyt wymownie o wrażeniu, jakie 
wywarło nań niesamowite odkrycie. 

Matysiak podniósł się z podłogi i jed- 
nem spojrzeniem ogarnął cały pokój. 
Nie było w nim nic takiego, co mogłoby 
wskazywać na napad i zabójstwo. Na 
trupie nie widać było anl jednej kropli 
krwi. ani jednej ranki. Leżał spokojnie. 
jakgdyby sam ułożył się na podłodze 
przed śmiercią. Tylko pierzyna była nie 
co zgnieciona na łóżku i lekko rozchy- 
ona. co wskazywało, że Skowroack 
przed śmiercią opuścił swe łoże. 

Poco wyszedł z łóżka?... I w jaki 
sposób zginął?... 

Komisarz rozglądał się dalej po po- 
koju, szukając jakiegoś zaczepnego punk 


u. 

Przy łóżku stał stolik, na stoliku kru 
cyfiks. Dalej szafa, staroświecka komo- 
da. Na komodzie telefon. 

Wszyscy trzej zwrócili nagle uwag: 
na ten przedmiot. Słuchawka spoczywa 
ła normalnie na widełkach. 

Więc to ten telefon?... Więc w tym 
pokoju rozlegał się przed godziną, a mo- 
że i wcześniej głos zabitego Klimcza- 
ka?... A co ma z tem wszystkiem wspól- 
nego trup ogrodnika?... 

, Matysiak obejrzał telefon ze wszyst 
kich stron, bojąc się go dotknąć. jak- 
gdyby to była jakaś piekielna maszyna. 
Czynił to jednak z tego względu. że bał 
się zatrzeć ewentualne ślady. Jeżeli te- 
lefon ten był używany przed godziną, w 
takim razie na słuchawce musiały pozo- 
stać ślady palców osobnika, który trzy- 
mał ją w ręku. 

— Dziwna, dziwna historia... — mru 
czał Matysiak. 

— Dziwna | straszna... — dodał dė- 
tektyw. 

— Co pan teraz o tem sądzi? — za- 
pytał komisarz. 

— Narazie nie mogę wydać jeszcze 
żadnego sądu... Ale czy wierzy mi pan 
eb; że to, co mówiłem, było praw- 

a?i 

| Komisarz pokiwał smutnie głową. 
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— Tak.. ta Sprawa zaczyna mnie 
bardzo interesować... 

— Czy nie uważa ban komisarz. że 
należałoby zawezwać lekarza, któryby 
ustalił przynajmniej przyczynę zgonu 
Skowronka? — zaproponował detek- 
tyw. 

— Właśnie myślę o tem.. Ale nie 
chciałbym korzystać z tego telefonu... 
Są na nim jedyne ślady, które mogą się 
nam przydać... A 

— Czy przypuszcza pań, że w poko- 
ju tym popełniono zbrodnię? 

— Skowronek mógł zostać otruty... 

— Nie widzę nigdzie śladów otru- 
cla.. — odparł detektyw, rozglądając 
się dokoła. — Musiałaby przecież gdzicś 
wać szklanka z płynem lub nawet pu- 
sta... 

— Ale przecież ktoś był w. tym po- 
koju... Pan rozmawiał ze zbrodniarzem... 

— Ja rozmawiałem z Klłimczakiem, 
panie komisarzu... 

— Klimczak, czy nie Klimczak, to na- 
razie obojętna sprawa... — odrzekł ko- 
misarz. — Grunt, że tu ktoś był... Wska 
zują na to chociażby drzwi... Nie przy- 
puszcza pan pewnie, że. ogrodnik zosta- 
wił na noc drzwi otwarte... 

— To zrozumiałe... Ale w takim ra- 
zie należy przypuszczać, że sam zbrod- 
niarzowi otworzył drzwi... 


— [ja tak wnioskuję.. Spal... Sły- 


szał ujadanie psa... Chciał sprawdzić na - 


kogo pies tak szczeka.. Wiyskoczył z 


łóżka... Otworzył drzwi.. Sam może u--' 


spokoił psa, a wtedy zbrodniarz zawlókł 
go do pokoju i... i 

— „4 cQ? — zapytal detektyw. 

— W tem sęk... Co dalej było, — nie 
wiem.. Komu mogło zaężeć na życiu 
tego człowieka? 

— Może miał pienłądze? — wtrącił 
Flaszkowski, który dotychczas nie brał 
udziału w rozmowie. 

— Możliwe... — podchwycił tę myśl 
komisarz... 

— Niemożliwe... — żaprzeczył detek 
tyw.. — Gdzie pan ma Ślady jakiegoś 
włamania, otwierania szuflad, szukania 
piemiędzy?.. Przecież w tym "pokoju 
pàñuje wzorowy porządek, jakzdyby 
i chwilą odbyło się generalne sprzą 
anie x 

— A zatem. — nowa zagadka... — 
stwierdził komisarz, — Bardzo ważna 
jest jednak przyczytia śmierci Skowron 
ka i dlatego chciałbym natychmiast za- 
wezwać lekarza... | 
wiadomić prokuratora... Gdzieby tu moż 
a PAIO znaleźć w pobliżu Jakiś tele- 
on?... 

Zaledwie przebrzmłało ostatnie sło- 
wo komisarza, gdy nagle rozległ się o- 
strzegawczy oktzyk Flaszkowskiego: 

— Cicho!!... 

Flaszkowski stał. przy drzwiach i 
nadsłuchiwał, Detektyw i komisarz 
zbliżyli się doń na palcach. Pokój zale- 
gła trwożna cisza. 


Pies szczekał w dalszym ciągu, usi- “ 


łując zerwać się z łańcucha. W przer- 
wach między jednem ujadaniem a dru- 
giem słychać było jakieś ciężkie stąpa- 
nia od strony cmentarza. 


— Ktoś idzie... — szepnął Flaszkow- 


— Pssst.. — umitygówał go detek- 
tyw, SAS z.kieszeni rewolwer. 
gasić światło... — szepnął jak- 
najciszej komisarz. zdro 


Flaszkowski przekręcił kontakt. 
(Dalszy ciąg jutro). 


ski 


Pozatem muszę za- 
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Dla niezamożnych ceny lecznia. mia dla pań dla pań oddzielna poczekalnia. od 4—7 wieczór Rubaszkin. 
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iedziela sportowa w kraju 


W Łodzi zaledwie jedna impreza 


Nadchodząca niedziela sportowa nie 
będzie zbyt bogata w imprezy. 

Piłkarze i lekkoatleci już prawie u- | 
kończyli sezon sportowy gdzieniegdzie 
tylko odbywają się koficowe spotkania 
o mistrzostwo. 

Stosunkowo najbardziej urozmaicony | 
będzie program na Śląsku. 

Poza niezwykle interesującem spot- 
kaniem Naprzód — 22 p. p. o wejście 
do Ligi, który rozegrany zostanie w Li- 
pinach, rozpoczynają się w niedzielę na 
Śląsku zawody piłkarskie o Juvelia Cup, 
które niewatpliwie dostarczą widzom 
wiele emocji. 

Zwolennicy ciężkiej atletyki będą 
świadkami spotkań o drużynowe mistrzo 
stwo Śląska w zapasach i podnoszeniu 
ciężarów. 

W Warszawie poza meczem ligowym 
Garbarnia — Warszawianka, który ze 
względu na sytuację obu zespołów w 
tabeli wywołał duże zainteresowanie, | 
odbędzie się kilka dalszych spotkań o 
mistrzostwo klasy A, dwa mecze towa- 
rzyskie Makkabi wileńskiej z Gwiazdą 
i Polon oraz mecz bokserski Śląsk — 


Lwów będzie w niedzieę świadkiem 
spotkania ligowego Pogoń—Ruch. 

Pozatem zwolennicy pięściarstwa zo 
baczą mecz rewanżowy między Hasmo- 
neą a Unionem łódzkim oraz sensacyjne 
i od dawna oczekiwane spotkanie mię- 
dzy kandydatami do tytułu mistrza, 
wszystkich wag Stibbem i Wocką. 


Ze świafa fenisowego 


«+ Znany tenisista francuski Lacoste, | 


kóry przez dłuższy czas nie ukazywał. zmianie stron inicjatywę ujmują wiedeń , 


W Krakowie oprócz kilku mniej- 


szych imprez o charakterze lokalnym, 


odbędzie się spotkanie ligowe między 
Cracovią a Polonią. 

Poznań będzie również świadkiem 
meczu ligowego między Wartą a Legią. 
Mecz ten cieszy się specjalnem zalnte- 
resowaniem sfer sportowych Polski. 

Niezwykle mizernie przedstawia się 
niedzielny program sportowy w Łodzi, 


gdzie oprócz spotkania piłkarskiego 6 
puhar Hakoah — ŁKS, kalendarzyk ab- 
solutnie żadnej imprezy nie notuje. 
wiele lepiej przedstawia się Ka- 
l aha niedzielny na prowincji łódz 
ej. 

W Pabjanicach, Tomaszowie i Piotr 
kowie odbędzie się kilka spotkań foot- 
bałowych oraz inne imprezy sportowe 
o mniejszem znaczeniu. 


Mipaniałe guktegy. plikarzy MME 


Wiedeńczycy odnoSZĄG szereż rwy- 
cięstw w Czechosłowacji 


W dniu święta narodowego Czeclio* 


piłkarskie Austrji, które odniosły wspa- 
niałe sukcesy. Duża ilość zwycięstw dru 


żyn austrjackich nad czołowemi zespo-| 


łami czeskiemi świadczy jednak o różni 
cy klasy sportu piłkarskiego w Austrji I 
Czechosłowacji. 

Szczegóły spotkań rozegranych w 
różnych miejscowościach Czechosłowa- 
cji przedstawiają się następująco: 


PRAGA: Vienna — Sparta 3:2 (1:2) 
W obecności 11 tysięcy widzów od- 
niosła Vienna ładne zwycięstwo. Vien- 
na zademonstrowała wspan'ałą grę linji 
pomocy i obrony, które przeciwnika 
rzadko dopuszczały do głosu. 
Przed przerwą zanosiło się na zwy- 
cięstwo czechów, którzy prowadzili 2:0 
i byli stanowczo lepszym zespołem. Po 


salo się trio obronne drużyny czeskiej. 


| słowacji bawiły w Pradze | innych miej- które broniło w  najkrytyczniejszych 
iscowościach czeskich czołowe drużyny chwilach. Bramki dla obu zespołów uzy- 


skane zostały w dziwnych okolicznoś- 
ciach. 
W 9-ej min. zdobywa bramkę dla Sia 
vji Krizek. 

Na dwie miuty przed przerwą ostry 
strzał Krizka odbija się o napastnika 
Schilinga i piłka wpada do siatki. 


|PROSNITZ: kir — Sportclub 5;1 


Znaczna przewaga drużyny wiedeń- 
skiej, która zwycięża bez trudu. 


PRESSBURG: WAC — Bratisiawia 3:2 


1:0). 

Po niezwykle zaciętej i niemal równo 
rzędnej walce zwycięża drużyna wiedeń 
ska, która zaskoczona została dobrą 
grą przeciwnika. Bardzo dobrze popisa- 
łą się linia napadu drużyny wiedeńskiej 


się na kartach z powodu choroby, roz- czycy, którzy przeważają już do końca „a WĄC-u oraz Hansl i Bulla dla Brati- 


począł obecnie pilnie trenować pod kie- | 
runkiem trenera Darsonvala. 


spotkania. 
Bramki dla zwycięzcy zdobyli: Ma- 


slawji, 


Lista najlepszych tenisistów Niemiec rat, Srbeks i Togel, dla gospodarzy — PRESSBURG: pa 5 team węgler- 


przedstawia się następująco: 
Cramm, 2) Prenn, 3) do 5) Janecke, 
Kuhlma, Nourney, 6) Dr. Dessart, 
Haensch. 8) do 9) dr. Buss i F. Henkel. 


Lista pań przedstawia się następują- ,biegowi gry. Do przerwy gra była rów=| 
co: 1) Cilly Aussem. 2) H. Krahwinkel, norzędna, po zmianie stron znaczną! 


3) do 5) J. Freidlęben, Hammer i Rost, 


1) vi 
D] 


Schmaus i Blum. 
PRAGA: Rapid — Slavia 1:1 (1:1) 


ski 4 ‘Yje 
Łatwe zwycięstwo Austrji, która nie 
wypuszczała inicjatywy z rąk od pierw- 


Wynik spotkania nie odpowiada prze szej do ostatniej chwili spotkania. 


przewagę mieli wiedeńczycy, którzy nie 


6) Peitz, 7) v. Reznicek, 8) do 11) Horn, | potrafili jednak należycie "wykorzystać 


Kallmeyer, Reppach, Schomburgk. 


Wiadomości bokserskie | 


Górny, doskonały pięściarz śląski o- 
puścił już szeregi zawodowców, w któ- 
rych towarzystwie przebywa! rok. Gór 
ny czyni staranła, by móc ponownie 
walczyć jako amator. 

Wystrach. znany pięściarz Gedanfi, ! 
powrócił na Śląsk i ponownie zasilił dru 
żynę Policyjnego K. S. 

Na dzień 17 listopada przewidziane 
jest w Nowym Jorku spotkanie między 
Carnerą a Paolino. Warto zaznaczyć. że | 
bedze to mecz rewanżowy, gdyż Car- 
nera pokonał już raz Paolina. 


M sirzostwa fenisowe 


zawodowców austriackich 


Przed kilku dniami rozegrane zostały 
we Wiedniu mistrzostwa tenisowe Au- 
strii dla zawodowców. Pierwsze miej- 
sce zajął Fritz Weiss kilkakrotny mistrz 
Austrji, który pokonał Karla Durschmie- | 
da i brata swego Ferry Weissa. Nowy 
mistrz austriackich zawodowców nie od 
dał w czasie turnieju ani jednego seta. 


Pierwszy raut 


sportowców 


Wszyscy sportowcy spotkają się 
dziś na pierwszym raucie sportowców, 
urządzonym staraniem Ż. K. S. „Makka- ' 


swej przewagi, 
Warto zaznaczyć, że wspaniale spí- 


W dniu wczorajszym wrócił do War- 
szawy, po swych tryumfach w Wiedniu 
i Paryżu, świetny bięgacz Warszawian- 
ki, Janusz Kusociński. Obecnie, po krót- 
kim odpoczynku, weźmie się znów do 
treningu który ciągnąć się będzie nie- 
przerwanie aż do Igrzysk Olimpijskich. 


SAAZ:; Nicholson — SFC 2:1 (2:1). 
Walka bardzo interesująca I na wy- 
sokim poziomie. 

Zwycięża lepszy technicznie zespół 
gości. 


Powrót Kusocińskiego do kraju 


szego zawodnika. Przed wyjazdem Ku 
sociński złożył wizytę w redakcji — 
„L'Auto“, największego dziennika spor- 
towego Europy. W dzienniku tym za- 
mieszczono na ten temat obszerny arty- 
kulik. Świetne pismo sportowe ilustro- 
wane, Le Miroir des sports, zamieszcza 


Prasa francuska przez kilka dni zjzdjęcie Kusocińskiego na tytułowej 
rzędu poświęcała moc miejsca występo |stronle, Takiego zaszczytu nie doczekał 


wi Kusocińskiego, Wszystkie sprawo- 
zdania podkreślają wspaniałą formę na- 


się jeszcze żaden z polskich sportow- 
ców. 


Nowego podatku od imprez nie będzie 


Jak się dowiadujemy, na czwartko- 
wem posiedzeniu sejmowej komisji skar 
bowej przyjęto projekt ustawy o opla- 
tach na rzecz Czerwonego Krzyża od 
rozrywek i widowisk. Do projektu tego 
przyjęto, w myśl postulatów świata $ 
towego, poprawkę, że opłacie nie le- 
gają bilety wstępu na amatorskie zawo- 


rzecznikami postulatów Z.Z. byll wice- 
marszałek Polakiewicz  poseł-referent 
Tebinka, którzy w pełnem zrozumieniu 


niezwykle ciężkiej sytuacji finansowej; % 


amatorskich zrzeszeń sportowych po- 
parli stanowisko śwłata sportowego, za 
co należy się Im szczere podziękowanie, 
Świat sportowy przyjmie powyższą de- 


dy sportowe. Należy podkreślić, że 'cyzję z wielkiem zadowoleniem. 


Hirschman podał się 
do dymisji. 
Znakomity fachowiec sportu footba- 


bi“ w salach małej Filharmonii dawniej liwego, długoletni sekretarz FIFY i wi- 
„Oaza* przy ul. Narutowicza 20, gdyż ceprezes Holenderskiego zw. Footbałn- 
nie zatarło się w Ich pamięci wspomnie- wego Hirschman poddał się do dymisji, 
nie z mile spędzonych wieczorów na rau rezygnując jednoczenie z obu zaszczyt- 
tach sfuzjowanych pod nazwą „Makka- nych mandatów. Wiadomość ta wywo 
bi“ b. klubów Hasmonea i Kadimah. ża y sferach pitkarskich Europy silne 

í „ „ | wrażenie. ŁY ARYDĘSOŚ 


Stroje nie obowiązują. - 
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Sędziowie spotkań ligowych 


Mecze ligowe w nadchodzącą nie 
dzielę prowadzą następujący sędzio 
wie: Warszawianka — Garbarnia p. 
Marczewski, Cracovla — Polonja p. 
Retting, Pogoń — Ruch p. Arciszewski 
i Warta — Legja p. Wardęszkiewicz. 
W obsadzie tej widzimy aż trzech sę- 
dziów łódzkich. 


Bramki zdobyli: Hanke, Huber i Hitl 


Z Polskiego Związku 


Narciarskiego 


Prace mad przygotowaniem sezonu 
nadchodzącego w Polskim Zw. Narciar- 
skim są już na ukończeniu. Wszystkie 
komisje, czynne tak przy zarządzie głów 
nym w Warszawie, jak i w Krakowie 
pracują całą parą. Sprawy ulg kolejo- 
wych i konwencji turystycznej polsko- 
częchosłowackiej są już załatwione. 


Bokserzy Unionu we Lwowie 


Drużyna bokserska Unionu Łódzkie 
go udała się w dniu wczorajszym na za 
wody bokserskie do Lwowa. Przeciwnił 
kiem zespołu łódzkiego będzie mistrz 
drużynowy Lwowa Hasmonea, W ra- 
mach tego spotkania odbędzie się miecz 
Stibbe — Wocka. 


Hokeiści otwierają sezon _ 


W dniu jutrzejszym otwarty zostaje 
w Katowicach sztuczny tor lodowy, 
który umożliwi naszym zawodnikom 
uprawianie regularnego treningu. Kapi- 
tan związkow yPHZL Łodzianin p. T. 
Sachs uruchamia w tych dniach specjal 
ny obóz treningowy, w wezmą udział 
czołowi hokeiści polscy. 

Treningi odbywać się będą dwa ra- 
zy tygodniowo w soboty I niedzielę. 
Pierwsze spotkania hokejowe rozegra- 
wie listopada. 


Wspaniały sukces Zaballl 


Zńany lekkoatleta argentyński Za- 
balla, który pokonany został niedawno 
przez Kusocińskiego wziął udział w 
miejscowości Kaschau na Węgrzech w 
biegu maretońskim. Żabbala zajął pierw 
sze miejsce i uzyskał wspaniały czas 
2:25.19. Jest to wynik zbliżony do re- 
kordu światowego, który ustanowił na 
Olimpiadzie w Antwerpii w r. 1920 
Kohlemałnenn. Czas zwycięzcy olimpia 
"dy antwefpijskiej wynosił 2:32:35,8. 


iaaa | 


Reprezentacja bokserska 
Poiski 


Ostateczny skład reprezentacji Pol- 
ski na mecz z Niemcami, który odbę- 
dzie się według kolejności wag następu 
jąco: Kazimierski, Farlański, Rudzki, 
Klimczak, Arski, Wieczorek, Wiśniew- 
ski i Wocka. 
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sie żeni 

Jak nam donoszą z Hollywood Rus I 
tër Kaeton jest w poszukiwaniu osoby 
9- która zdecydowałaby się zostać jego 
M towarzyszką w życiu - doczesnem. 
g Szereg propozycji ze strony przedsta 
wicłelek płci pięknej wprawiły w nie 
lada: zakłopotanie tego słynnego Bus 
tera Kaetona. = Perypetie jego w 
s związku z ożenkiem ujrzymy wkrót- 


ce na ekranie 
KINA „CASINO“. 
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Lekarz-dentysta 
wznowiła przyjęcia 
iż LECZNICY przy ul. Piotrkowskiej 
Je 294, codziennie od 4 do 7-€ej pu poł. 
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Mielki tunef pod Szelda 


Niewinnie posądzony | 
0 malwersację 


zastrzelił żone. 3 dzieci 
poczem pozbawił się życia 
Berlin, 31 października. 
(Telegram własny) 

( Straszna tragedja rodzinna ro- 
zegrała się wczoraj w miejscowości Fin 
sterwalde, 

Kasjer kasy chorych Gustaw Kneitel 
zastrzelił swą żonę, troje dzieci I wre- 
szcię pozbawił się sam życia. 

Powodem tego rozpaczliwego czynu 
były wdrożone przeciw niemu docho- 
dzenia o malwersacje. 

Dopiero po tragicznym czynie oka- 
zało się, i żkomisja śledcza oczyszciła 
go całkowicie od wszelkich zarzutów. 


— —4 


w angielskich sferach przemy* 
słowych 
Londyn, 31 października. 
(Telegram własny), 

(t) Według ostatniej statystyki w Anglji 
znajduje się obecnie dwa miljony 700 ty 
sięcy bezrobotnych. Liczba bezrobot- 
nych zmniejszyła się o 50 tysięcy osób, 
a to wskutek ożywienia w przemyśle 
włókienniczym. 

W sferach przemysłowych zapatru- 
ją się optymistycznie na dalszy rozwój 
sytuacji i liczą z możliwością zatrudnie- 
nia jeszcze około 30 tysięcy robotników 


„Pensje dla speców" 


wypłacane będą w czerwońcach 


Moskwa, 31 października. 
(Telegram własny), 

(t) Na posiedzeniu rady gospodar- 
czej postanowiono wypłacać pensje 
„specom' zagranicznym w czerwoń- 
cach. 

Decyzja ta wywołała panikę wśród 
inżynierów oraz techników zagranicz- 
nych,.albowiem będą oni otrzymywali 
za swą pracę zdeprecjonowaną walutę 
sowiecką i nie będą mogli wyżywić 
swych rodzin pozostawionych w kraju. 


Pod Antwerpią prowadzone są kolosalne prace nad budową wielkiego tumelu 
pod rzeką Szeldą. Tunel ten przeznaczony będzie zarówno dla pojazdów, jak 
i dla pieszych. 


CEA DEDO TTOTE OTO RYDZE ZZA E SE ZOE OZI 
Siewia sportowa w Berlinie 


W Berlinie odbyła stę wielka rewja sportowa, w której wzęli udzłał na - 
niejsi zawodnicy we wszystkich gałęzia-h sportu. Iłustracja górna z oi 
A wody szermiercze mistrzyni Europy ke'eny Mayer, z prawej — start do biegu 
Turc a zawiera na 150 metrów Korniga i Jonata. U dolu z lewej—najsilniejszy człowiek świa- 

p ta, mistrz w podnoszeniu ciężarów, Mohamed Nosseir z Egiptu, u dołu z pra- 


A Sowietami uma EW kolarskie z udziałem Steffesa, Buse | Sawalla. 


nowy traktat przyjaźni 
Stambuł, 31 października. 


(Telegram własny), 

(t) Wizyta Litwinowa zamieniła 
się w wielką manifestację na rzecz przy 
jaźni z sowietami. Na dworcu witano so 
wieckiego komisarza niezwykle uroczy 
ście, a nawet wystawiono bramę trjum- 
falną. 

Pomiędzy Turcją a Sowietami za- 
warty zostaje nowy traktat przyjaźni 
na okres 10 lat. 


Tylko... żonaci 


prowadzić będą auta w Turcji 
Konstantynopol, 31 października. 
(Telegram własny), 

(t) Wobec tego, iż stwierdzono, że 
sprawcami katastrof samolotowych są 
przeważnie kawalerowie wydane zos- 
tało rozporządzenie, iż prawo jazdy 0- 
trzymywać będą tylko żonaci, którzy 
przekroczyli 25 rok życia. 


W willi, w kąpielisku Ischl, odbyła się licytacja pamiątek. pozostałych po cesa- 
rzu austrjackim Franciszku Józefie. 
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Nr. 304 


Oo zwycięstwie konter- 
waiys.ów w Ang ji 


Po zwycięstwie konserwatystów w An- 
glji, spodziewana jest zmiana polityki w 
stosunku do wielu aktualnych zagad- 
nień, W powa rzędzie do głosu 
dojść ma obecnie wybitny konserwaty- 
sta LORD AMERY, który jest gorącym 


rzecznikiem wprowadzenia ceł ochron- 
nych, 


EN 


Wybitną rolę. odgrywać-bedzie obecnie 
również WINSTON CHURCHILL. Nie 
jest wykluczone, że wejdzie on do rzą- 
du, do zrekonstruowanego gabinetu Mac 
"a 46 oc Donalda, . 


Sir Jiewilfe | 
Chamberlain 


objąć ma tekę ministra finansów w An- 

ślji, po Snowdenie, który zamierza zgło- 
sić swą dymisję, 

KURZE TC NESARA ARIO A PEENE) 


BezrobociewAmeryce 


Nowy York, 31 października. 

Jak wynika z oficjalnych danych sta 
tystycznych, bezrobocie w dniu 1 paź- 
dziernika wyrażało się cyfrą 5.700.000 
pozbawionych pracy. 

Według obliczeń związków zawodo 
wych w dniu I listopada liczba ta wzro 
śnie o dalsze 600 tysięcy. 


RARE 


Mieście pomoc 
naibiedniejszmnm. 
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